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giera, beczka 86 garncowa u piwowara zł. 
öl gr.10, piwa takiegoż u szynkarza garniec zł. 
— gr. 28, kwarta gr. [.— należycie wystałego 
butelka kwartowa dobrze zakorkowana w 
piasku utrzymywana gr. 8. 
dubeltowego trzymającego 18 gradusów Ma- 
giera beczka 36 garncowa u piwowara złp. 27. 
g. 20, u szynkarza garniec gr. 24. 
Piwa flaszowego trzymającego 12 gradusów Ma- 
giera beczka 36 garncowa u piwowara zł. 18 
25, u szynkarza garniec gr. 16. 
SŚwiec rurkowych z czystego łoju funt złp. 1 g. 4, 
„  ciągnionych z knotami ba- 
wełnianemi . . . . , » IBM 2 
Mydła dobrego taflowego . . . . sdn ży 2Ó 
Każdy handlujący artykułami niniejszą Taxą ob- 
jętemi, powinien mieć szale i wagi lub miary spra- 
wiedliwe, i stęplem miasta opatrzone; a przekra- 
czający przeciw powyższym przepisom, nietylko kon- 
fiskatą, ale nadto karami policyjaemi skarconym 
zostanie. 


Kraków dnia 3 Sierpnia 1848 r. 
(podpisano) Hoppe, 


Piwa 


Jutro t. j. dnia {go Września daném będzie 
widowisko na opędzenie pierwszych potrzeb nowo 
załażonćj czytelni ı Szkoły rzemieślniczćj, Spodzie- 
wamy się, że Szanowna Publiczoość gotowa zawsze 
do nowych poświęceń w sprawie narodowćj, poj- 
imując dokładnie chlubny cel zawiązanego Stowarzy- 
szenia Młodzieży rzemieślniczćj , pośpieszy do Ołta- 
rza Ojczyzny z ofiarnym groszem, rzuci go jako - 
pićrwszy węgielny kamień do nowego narodowego 
budynku, świetnego w przyszłości, a za ten czyn 
chwalebny tysiące Piersi polską wdzięcznością od- 
płacać będzie. Jo sd 
(a. R.) 

Do Redakcyi Gaz. Krak. 

Po tysiąc kroć składam Ci dzięki szanowny Au- 
torze artykułu zamie-zczonego w Nrze 195 Gazety 
Krak , którym odzywasz się do zacnych naszych Q- 
bywateli, aby mi złożonemu chorobą nabytą w wię- 
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ziepiach cytadelli — Syberyi *) i Lwowie, z pomo- 
cą pospieszyć zechcieli. Przyjm moją wdzięczność, 
za okazaną mi troskliwość, ale przebacz, że mu- 
szę sprostować niektóre Twoje wyrażenia. l tak: 
Jestem wprawdzie w Szpitalu S. Łazarza ale wca- 
le nie jako sam Łazarz bez opieki i pomocy, Kto 
umiał czuć i myśleć, i przez to się poświęcał, ten 
umić i cierpieć; a ja przeciwko obecnemu położe- 
niu mojemu nigdy nie wyrzekałem i wyrzekać nie 
będę. Bez opieki i pomocy wcale nie jestem, bo 
dziś znajdując się w Szpitalu pod opieką Szanownych 
Sióstr Miłosierdzia, od nich mam wszystko, wszys- 
tko, wszystko czego mi obecnie potrzeba, i wyzna- 
ję szezérze, iż podobną opiekę, jedynie tylko w do- 
mu i to u matki własnćj mieć można, Z pomocą 
pospieszyło mi szanowne Towarzystwo Dam naszych 
przesyłając mi pewną kwotę pieniężną, którćj su- 
miennie przyjąć nie mogłem, Bo jakkolwiek miał- 
bym potrzebę użycia tćj kwoty, jednak nie powi- 
menem robić krzywdy polrzebniejszym od siebie. — 
Położenie zaś moje sam najlepićj oceniać umićm i 
jekkolwiek biedny jeszcze nie powinienem ciężyć na 
funduszach, jakiem Szanow. Towarz. Dam rozpo- 
rządzać może. Wiem albowiem jak są szczupłe -— 
z jakim mozołem, z jakićm poświęceniem są zbić 
rane Wiem, że je po największćj części sami u- 
bożsi obywatele składają — niechże będą dla uboż- 
szych jeszcze odemnie Wiem ile nieprzyjemności 
znieść muszą zacne Kwestarki w domach zemożniej- 
szych, nieprzyjemności tylko w rezygnacji chrze- 
ściańskićj, i skorćj do czynu litości uboższych znaj- 
dujących pociechę. 

Szanowny Autorze mógłżebym sumiennie wy- 
ciągnąć rykę po datek tyle ofiar kosztujący! Zbłą- 
dziłeś Szanowny Autorze! Nie takiego jeszcze mnie 
datku potrzeba! Niech wiem, że dla wsparcia bić- 
dnych, a żebrać nie umiejących, tak bogaci, jak do- 
tąd ubodzy, stosunkowo do zamożności swujej skła- 
dają ofiary; niech wiem, że Szanownych Kwestarek 
nie już zimny egoizm, ale przynajmnićj grubijań- 
stwo nie spotyka; niech wiem nakoniec, że bićdnym 
wygnałńicom posćłane pieniądze, przynajmnićj ti- 


chwiarskicmu agio nie ulegają -- a wtedy, sama 
o tém wiadomość będzie dla mnie najlepszym dat- 
kiem — najskuleczniejszóm na cierpienia lekar- 
stwem. 


Pozdrowienie i Braterstwo. 
Aureli Borzęcki. 

Kraków d. 1 Września 1848, 

w Szpitalu S Łazarza. 


Przybył do Krakowa pićrwszy Gitarzysta Eu-- 
ropejski ziomek nasz Szczepanowski — Paryż, Lon- 
dyu, Kdyuborg, Dublin, Berlin, Madryt, Medyolan, 
München, Drezno, Praga, szeroko i głośno opisaly 
i uwielbiały Wielki a na Ziemi Sławiańskićj jedyny 
na tym „nstramencie talent lego artysty. -— Spodzie - 
wany się Ze 1 my w krótee będziemy mieli spo- 
sabność oddać cześć rzewnćj sztuce i talentowi Ro- 
daka który wiegdyś stawiając piersi za Ojczyznę po- 
święcił życie, i dla nićj był Wygnańcem — dziś ja- 
ko mistrz pierwszego rzędu imieniu Polaka zaszczyt 
przynosi, i 


*) Od roku 1838 do 1843 w Cytadeli i na 


Sybe- 
ryi, a od 1845 do 1848 we Lwowie. dos 
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(A. x.) Na artykuł w Gazecie Krakowskićj Z 
dnia 4 Września b.r. Nro. 200 do mojćj osoby wy 
stosowany i rzucający na mnie podćjrzenie o kradzież 
niby przed 28 laty popełgioną odpowiadam Szanow- 
nój Redakcyi: że to podejrzenie jest zupełnie fałszy- 
we i mnie niewiadome, dla tego podaję równocześ" 
nie do C. K. Sądu Kryminalnego w Wiśniczu o Wy 
jeśnienie rzeczy, a rezolucyę jaką w tćj mierze od 
bierę w całćj osnowie publicznie ogłoszę. Tym cz8' 
sem przyjmij Panie Redaktorze moje słowo ucze! 
wości na zaręczenie iż przez cały przeciąg życia me- 
go ani kryminalnie ani politycznie ani policyjnie s& 
dzonym lub karanym niebyłem — a wstąpiwszy W 
roku 1821 w służbę publiczną przy ©. K. Urzędzie 
Cyrkularnym Tarnowskim według ustaw C. K. Rzy 
dów Austryackich istniejących niebyłbym osiągnął pe 
sady publiczaćj gdyby podobny zarzut ciążył namo- 
jej osobie. O urazę honoru nie tak dla mojćj jak 
raczćj dla satysfakcyi mojój zupełnie niewinaćj licz 
nćj familii podaję zażalenie do wysokiego Sądu usta: 
nowionego przeciw nadużyciom wolności druku. 

Kraków d. 5 Września 1848 r. 
Franciszek Jend, 


WIADOMOSCI POLITYCZNE, 


A USTRYA. 
Wiedeń 8 Września. W kółkach dyploma” 
tycznych słychać, że Rossya uznała rzplię franeuzkt 
sięgając zarazem tajemnie po jój rękę do związku 
Podług tego więc Rossya przyglądałaby się spokoj” 
nie pośreduictwu francuzkiemu we Włoszech, gdy” 
by zaś Francyi do rozbratu z Niemcami przyszł% 
wtedy Rossya także nic nie powić przeciw odnowi” 
pia dawnćj granicy nadreńskiej; lecz za to wymó% 
wiła sobie wolny ruch w księstwach naddunajskich: 
Czy ta pogłoska jest prawdziwą lub nie? nie wie” 
my; tyle tylko pewna, że Wrancya w ogtalnić 
dniach przysłała ułlinatum do Wićdnia, osnow? 
bardzo surowćj, wzgledem zapośredniczenia rzpltej 
we Włoszech. — Papićry spadły nadzwyczaj, 00 
dowodzi, że jakieś ważne domniemania zajęły umy” 
sły mieszkańców. Tutejszy gabinet postanowił mó 
cno, nie wypuszczać zrąk żadną miarą dopiero © 
zdobytych prowineyj włoskich. — Co do konstylu” 
cyi, połączy się sejm z koroną.  Postanowieni 
sejmowe nie przejdą w prawo, jeżeli przez korom 
zatwierdzone nie będą. 
Wiedeń 4 Września. Następujący artykuł, 2% 
mieszczony w Spectateur republicain, w wyłączu” 
organie Cavaignaca , i przez niego samego napiść 
ny, zrobił w Wićdniu okropne wrażenie: tę 
„Austrya stara się przedłużać układy, w spraw. 
Włoch dotyczącćj, aby tymczasem częścią wszy? «4 
wojska mogące być użytemi, do Włoch s» yprawij 
częścią aby zyskać na czasie oczekując ile możno, 
jak najpomyślniejszych wypadków. Francya nie a 
że cierpieć tego systemu zwłóczenia, jest g0% j- 
w Wićdniu , Medyolanie albo Turynie rozpoczać o- 
ktady z jenerałami, albo dyplomatami jako pełna?” 4, 
cnikami, lecz takowe układy muszą spiesznym igp 
krokiem i uczciwy wziąść koniec. Wewnęlczny Au 
Francyi nie dozwala żadnéj wątpliwości #0% 
strya nie zechce prędko i poczciwie wnijść z 
dy, wtedy Francji zostaje wojna. Nie prz? 
jej Francya, dla tego przyjmie ją Z uciech. 
na ta położy koniec wewnętrznym załasgom 
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„tmocni ją i powiększy. Wojna ta przypomni Rpltćj 
JJ zwycięztwa , jéj włelkich mężów, i będzie to nie 
0pićrwszy raz, że właśnie nieprzyjaciele Rzpltój 
dneuzkiej wepchną ją gwałtem do walki, z którćj 

0 mocniejsza i sła» niejsza wymjdzie. 

POLSKA. 

. Warszawa 1 Września. Rząd rossyjski oka 
zuje się coraz łaskawszym dla Polaków. Mnóstwo 
Więżniów politycznych wypuszczono z rcytadelli na 
Wolność bez najmniejszćj kary; 20 przeszło z mło- 
Zieży przybyło do swoich rodzin ku granicy kra- 
owskićj i wychwalają łagodność rządu. — Korpus 
Tozcjągniony wzdłuż granicy galicyjskićj znacznie 
Zmocniony został. 

F Rossyanic przyrzekli ustąpić z Księstw, niby 
uszanowania nowego porządku rzeczy. Tymcza- 
ra zaś wysłali bandę agentów na Wołoszczyznę. 
èc odkryto ich baniebne zamachy i zdaje się że 
y gotowi do rozpoczęcia boju. Słychać Że idą na 
üssy | na Bukarest; przed kilku dniami wydał Car 


uk 


„002, aby się wojsko rossyjskie mocno trzymało w 
Multanach. Z drugićj zaś strony Turcy postępują 


00 Galaczu i Rusczuka. Soliman Basza zaprotestował 
Przeciw wkroczeniu Rossyan do księstw. Wszystko 
sapowiada wajnę między Rossyą a Turcyą — Re- 
Szyd Basza objął godność wieikiego Wezyra; jestto 
Przyjaciel postępu francuzkiego. Ali-Basza zamiano- 
Wany ministrem spraw zagr. a Porta uznała rzpltę 
fancuzką. Trzech posłów francuzkich udało się ze 
Wmbułu do księstw, z wiedzą Reszyda Baszy, z 
rym się ciągle porozumiewają. 
PRUSY. 
życi Poznań. Miasto to musi być niemieckićm bo 
bg memickie silném tętnem w nióm bije, bo ażw 
rig joWych rewolucyach wybuchać zaczyna! Jaż te- 
caté; odna hędzie twierdzić jakoby Poznań z duszy 
me należał do rzeszy niemieckićj! Otóż spro- 
raz zająć, 200000 cygarów do Poznania. Plakaty za- 
m specyaj i po rogach ulic: że aukcya odbędzie się 
Riemiecki u spedytora Falka. Wieść zre- 
iż te cygara przeznaczone były do 
niemiecki s okoliczność podłechtała animusz 
przez kogoś ap botnikach podżegnięty,, je mówią 
nych sprzedawęśyć”; zapewne przez ao 
na trwogę zabij i bnego towaru, w któryc 
tników uderzają p Serce niem, Aż tu Ulumy robo- 
Wczo tzeciy e salę aukcyjną ; prolestują stano- 
Mówie, dł Żywaniu aukcvi I nuże z kijami na 
i sped M pucia CYgarów ! Dosteło sie przytćm pono 
nieg owi Lalkowi. Straż i Policya nadchodzą 
La ety w za słakćj sile, by zjednać soebie powagę 
byy Uszeństwo w rozbechlanćj tłuszczy. Trzeba 
min odstąpić ad aukcji. Rzecz obecnie przed kry- 
kret, ie wytoczyła. Ciekawość Jakı zapadnie de- 


p FRANCYA. 
«ryż 31 Sierpnia >V sali obrad zgromadze- 


n 

s jężredowego upewniono , że król Sardyński pro- 
w YW raz Francyą o zbrojną pomoc, a władza 
Przy, Neza, nie zsstanawiając się długo tą razą 
JĄ tyl ta mu takową, Lecz nasamprzód ma- 
aby niektóre pólki franc. wćjść do Piemontu, 
Nielwą ję. Babinet wiedeński do przyjęcia pośred- 
Syjski mą yi Z drugićj strony tutejszy posełros* 
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su żadna odpowiedź nie nastąpi, albo tylko odmo- 
wna, w tedy wkroczy wojsko francuzkie natych— 
miast do Włoch, nie dia wymuszenia na Austry 
przyjęcia podanych przez Francyą warunków, lecz 
dla wywalczenia jeszcze uciążliwszych. Jeżeli zbroj- 
ne pośrednictwo nastąpi, w tedy Wenecya nie jest 
jnż więcćj austryacką! Jen. Lamoriciere obejmie 
dowództwo nad armią, skoro ta otrzyma rozkaz 
przejścia przez Alpy. Cavaignac oświadczył wczoraj 
wieczór Posłom lombardzkiemu i weneckiemu, że 
jest do interwencyi gotowy, i nigdv nie ścierpi, aby 
Medyolan i Wenecya w ręku dAustryaków zosia- 
wały. 

l Wrzeš. Minister wojny wydał rozkaz, aby u- 
formowano Śtą dywizyę armii alpejskiéj. Jéj główną 
kwaterą będzie tymczasem Dijon. 

Wszystkie pogłoski, jakoby widok Paryża był 
nadzwyczajny; jakoby po ulicach, na placach pu- 
blicznych, i wsałonach rozprawiano tylko o podstę- 
pnych działaniach pretendentów — jako też i ta, że 
wojsko i prowincye miały żądać króla, a nawet że 
ktoś miał wyrznąć napis na bramie St. Denis: 
Sn:ieré Rzeczypospołitćj!* wszystko to jest fołszem 
godnóm politowania, bo Francya zawsze z ohurze- 
niem wspomina sobie familię, która po kozacku rzą- 
dziła. Uformowanie 300 batalionów gwardyi rucho- 
méj odbywa się z nadzwyczajną szybkością — rząd 
dokłada wszelkich starań przy ich urządzeniu. 

WŁOCHY. 

Tryest 30 Sierpnia. Lloyd dziennik austr. 
bardzo się użała na postępowanie admirała floty 
sardyńskiej Albiniego, który nie chcąc odpiynąć od 
Wenecyi i Tryestu, nową sobie wymyślił przeszko- 
dẹ do Żeglugi, t. j. że wiatr ziepomyślny wieje, 
musi więc pozostać na miejscu. 

Wczoraj wieczór otrzymał Albini depeszę od 
turyńskiego ministerstwa, w któréj go wzywa, aby 
zabrał piemcnckie wojsko bezzwłocznie na okręta 
ido zaloki Spezzia odpłynął. Lecz Albini odmówił 
posłuszeństwa. 

W enecya 30 Sierpnia. Zgromadzenie polityczne 
w Wenecyi wydało następną prokloamacyę : „ Wło— 
chy wiszą na brzegu przepaści, lecz jeszeze dotąd 
nie zginęły, bo naród liczący 27 mil. ludzi, nie 
zagiiie, chyba Że samby chciał tego. Naprzód więc 
kto Włochem! niech wszystko skupia się w około 
serca półwyspu, w około Wenecji, tćj strzażnicy 
czuwającćj ned honorem Włoch, niezdobytćj waro- 
wni przeciw nawałom krzywdzicieli. Toskańczyko- 
wie pragną krwi nieprzyjaciela. -- Ludy Neapolu 
idźcie za przykładem waszych braci, klórych król 
Ferdynand buntownikami nazwać się powożył. — 
Ludy półwyspu powstańcie jak jeden człowiek! — 
Do broni!“ 

KSIĘSTWA NADDUNAJSKIE. 

Położenie Księstw staje się coraz bardzićj za- 
wikłańsze. — Myśl odezwy Solimana Baszy do Wo- 
łochów przeinaczyli w Bukareście liczni ajenci ros- 
syjsey, których tu wszędzie jak robselwa pełno. — 
30 Lipca podburzyli oni lud dowodząc, ze dawne 
swobody o których Basza mówił iż mają być przy” 
wrócone, Znaczną tyle co dawny porządek rzeczy. 
Tłumy krzyczały: precz z protekcyą! precz 3 pa” 
nującym! Na próżno kilku członków starało się u- 
śmićrzyć zapalonych; dzięki rossyjskim agentom, — 
znieważono ich. 

Skoro tylko Basza posłyszał o têm co się dzia- 
ło w Księstwach, udał się natychmiast z Ruszczuku 


do Bukarestu. Udało mu się objaśnić lud i dopić- 
ro zaczęto pojmować piekielną taktykę Rossyi, któ- 
rój złoto wszędzie krąży a za niego ajenci tajni — 
pl Duhamel i Kotzebue, rozwijają największą czyn- 
ność w jątrzeniu Wołochów przeciwko Turkom. — 
Nie masz już potwarzy, jakiejby nie rzucili na woj: 
sko Party. 


Doniesienia 


Nr. 9762. 
OBWIESZCZENIE. 


C. K. Urząd Cyrkolarny Krakowski podaje do 
publicznój wiadomości, iż w Biurze Jego przy ulicy 
Grodzkićj pod L. 106 w Gm. 1. M. na dniu 25tym 
Września r. b. od godziny 10téj do 12 z południa 
odbywać się będzie licytacya przez sekretne dekla- 
racye na ręce C, Kr. Starosty Cyrkolarnego poda- 
wać się mające, na dostawę chleba i żywności w 
surowych artykułach dla więżni kryminalnych i are- 
sztantów policyjnych przez rok jeden, od dnia łgo 
Października r. b. poczynając, a to za odstąpieniem 
procentu od taxy każdomiesięcznie na podobne ar- 
tykuły urzędownie ustanowionćj. Zyczący sobie prze- 
to zalicytować to przedsiebiorstwo, zcchcą w miej- 
scu i terminie oznaczonym złożyć deklaracye wedle 
wzoru poniżćj oznaczonego obejmujące wyszczegól- 
nienie ilości odstąpionego procentu. 

A że między artykułami żywności dostarczoną 

bydź winna i kapusta kiszona która ani do taxy u- 
rzędowćj ani foraliów nie wchodzi, przeto w dekla- 
racyi powyższćj zamieści deklarant cenę po jakićj 
każdy garniec kapysty kwaśnćj dostarczać obowiązu— 
e się. — 
i Zaświadczenie ©. K. Kassy poborowćj jako Fa- 
dium w Kwocie Złp 2,000 ustanawiające się złożo- 
nem zostało, domieszczonóm bydź winno na de- 
klaracyi. — 

Do przedsiębiorstwa tego równie i Starozakon- 
ni przypuszczonymi zostają. — . 

O bliższych warunkach licytacyi powziąść moż- 
na wiadomości w Biórze C. R. Urzędu Gyrkularne- 
go Krakowskiego. 

i zór do Deklaracyi 

„Przejrzawszy i zrozumiawszy dokładnie Warun- 
ki licytacyi na przedsiębiorstwo dostawy Żywności 
w surowych Artykułach i Chleba dla więżni krymi- 
nalnych i Aresztantów Policyjnych na rok jeden od 
dnia 1 Października r. b. do ostatniego Września 
1849 r. Dekłaruję niniejszym i obowięzuje się do- 
stawiać takowe artykuły wedle taxy co miesiąc urzę- 
downie oglaszanćj, od którćj to taxy odstępuję pro- 
centu, (ta wyszczególni ile) Kapustę zaś obowiązu- 
je się dostarczać każdy garniec po groszy polskich 
(tu wymieni ile). 

Obowiązuje się równie dostawę takową usku- 
teczmacć wedle zastrzeżeń warunkami licytacyi obję- 
tych. — Na „Powność tego zobowiązania złożyłem 
w C. K, Kassie głównej Padżum w Sumnie Złopoł. 
2000. -- (tu wymieni swe [mie nazwisko miejsce za- 
mieszkania i datę) 

Z Ces. Kr. Urzędu Cyrkularnego. 

Kraków d. 22 Sierpnia 1848 r. 
HOPPE, 


Redaktor Władysław Iżycki. 


PRZYJECHALI DO, KRAKOWA 
Od d. 4 do dnia 5 Wrzes. 

Podlewski Mikołaj ob., Jakobowicz Grzegórz, 
Suchodolski Karol, Starzyński Kazimierz, Bochdan 
Felix, z Galicyi. 

Wyjechałi x Krakowa. 

Romer Stanisław, do Galicyi. 


Urzędowe. 


Nr 4280. 
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 


Na skutek podania p. Jana Kantego Hr. Wie- 
lopolskiego, o przyznanie mu spadku po małżonce 
jego ś p Józefie z Hr. Potulickich Wielopolskiej 
pozostałego a z połowy realności pod L. 152 i 159 
160, 161 i 153 w G.IX. M. Krakowa na przedmie- 
ściu Nowy Świat położonych, tudzież z ruchomości 
składjącego się. C. K. Trybunał po wysłuchaniu 
wniosku Prokuratora, postępując w myśl $. 12 ust. 
hyp. z r. 1844, wzywa wszystkich prawa mających 
do namienionegospadku aby się z takowemi w cią- 
gu 3 miesięcy zgłosili, w przeciwnym bowiem ra- 
zie rzeczony spadek zgłaszającemu się Janowi Kan: 
temu Hr. Wielopolskiemu przyznanym zostanie. 


Kraków dnia 12 Lipca 1848. 
Sędzia Prezydojący 
J. Czernicki. 
Z. Sekretarz P. Burzyński: 


(2r.) 

W drodze Exekucyi Sądowćj zajęte Fortepiano 
orzechowe o pół siodmćj oktawy — tudzież Lustro 
dwuarkuszowe w ramach orzechowych, sprzedane z0” 
staną przez publiczną licytacyą w d. 12 Września 
1848 r., o godzinie 10 rano w Krakowie w Rynku 
głównym w gmachu Sukiennice zwanym, za gotow? 
courrant brzęczącą monetę. 

Kraków, dnia 4 Września 1848 r. 


Felix Strożecki ©. K. Kom. Sądo* 
zz mana ||| 


Doniesienie prywatne. 


Uwiadomienie dla Rodziców. 
W pewnym tutejszym obywatelskim porządnym 
domu, życzonoby sobie przyjąć do wspól"®l eduka 
cyi 2 lub 4 chłopców (od 8 do 12 lat), którzyby 
razem z dwowa synami równego wicku, do tutej- 
szych szkół publicznych od 1 Października b. r. U 
częszczać mającymi, lekcye języka francuzkiego , W” 
dzież korrepetycye wszelkich przedmiotów w szko” 
łach licealnych wykładanych, na koszt wspólny p% 


AR: À oa - | > 
bierać mogli. Rodzice interessowani powziąsć m 
garni St Gie- 


bliższą o tém wiadomość w Księ 
s i (2r.) 


szkowskiego, 


Nakł, i Druk. St. Gieszkowskiego: 


